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Jok w Goleszowie Rolusz budowono

połova z 12 obecnlch.',
Po tymwyjaśnieniu spŹęciwu nikt nie zgłosił. Takwięc uchwałę

o budowie obecnego ratusza podjęto 6 lutego 1925 r. Szkic do-
tycząry budowy ratusz był gotowy do obejrzenia przez członków
Wydziafu Gminnego w sierpniu 1925 r. W dalszym ciągu toczyły
sięjędnak dyskusje, czy budować aż tak okazały gmach d|a gminy
wiejskiej, po cichu liczono, że pomoże cemęntownia. Pomogła,jej
dylektorem był wtedy Kurt Pusch, kurator goleszowskiej parafii
ewangelickiej.

W dniu 28 ]istopada 1925 r' odbyły się .\łybory przęłojlonęgo
gminy, zastępców i Iadnych. Sklad Wydziafu Gminnego nie uległ
jednak większym zmianom.

Na obradyWydziału Gminnego sprawa budowydomu gminne-
go powróciła w dniu l4 lutego l927I. wtędy toi,,Wydział Gminny
zahaierdził propozycję Rady Gminy' że nadwżkę w preliminarzu
w kwocie 3297 zł zuĄć na wygotowanie planów budowy kancelarii
gminnej i mieszkań dla nauczycieli, a w rązie nieużycia resztę |<],|,oty
zużyć na zakup mateńafu budowlanego.,,

Zgodnię z tą deqzją, po wielu sporach i debatach, w dniu 21
marca 192.1 r. Wydział Gminny w Goleszowie zadecydował, że
będzie budowany budynek gminny, wtedy nazwano go już po raz
pierwszy ratuszem. W protokole z tego posiedzenia zapisano:

,,Preliminarz gminny na rok 1927.28 zosmł pnesłany Urzędowi
Wojewódzkiemu do zabvtefdaenia. Wygotowanie planów na budowę
ratuszą oddano ąrchitel<towi |łiedemannowi z Cies4na z tynx, że ma
wy4oto|!ąć dwą plany: jeden z ochronką, drugi bez ochronki, rada
&minna po ruzpatrzcniu projektów wystąpi z odpo'wiednim wnioskiem.
Koszt budoury obliczono ną 100.000 zł. Reszta uchwał zostanie
w odpowiednim czasie załatwioną.,,

Wytział Gminny b, Goleszo|Ą,ic I925.1929

Na poczqtku lutego 1928 r. było już wiadomo, jak ma wyglqdać
goleszowski latusz, ile tEeba będzie zgromadzić mato ału bu.
dowlanego we własnym zakresie' Czyli, mówiąc wprost' ile musi
dać gmina jako społeczność' a iIe poszczególni jej mięszkańcy'

80 lar budynku Urzędu Gminy
Nie u|ega wątp|iwości' że goleszotłski Ratusz na|eł do naj-

piękni€jszych budynkóww Goleszowie. W listopadzie mija E0lat'
od momentu, gdy do tego właśnie budynku przeniosły się gminne
władze'

Wcześniej kancelaria gminna znajdowała się w budynku nale.
żącym do rodziny szoblików. W miejscu, gdzie dzisiaj stoi sldep
spo4vczy' wejście do kancelarii gminnejbyło od strony drogi, dzi-
siejszej uliry wolności. Waściciel domu wynajmował pomieszcze-
nie wydziałowi Gminnemu,byłzobowiązany kancę|arię sprzątać,
a w zimie opalać. Gmina płaciła mu czynsz, raz roczny, a niekiedy
miesięczny. Być może uzależnione to było od dochodów gminy.

Decyzję o budowie wtasnego budynku gminnego poplzedzały
długie dyskusje, a niekiedy i spory. Swiadczą o tym zapisy za-
mieszczone w plotokołach posiedzeń Wydziału Gminnego w Go-
Ies7owie' o wybudowanie budynku gminnego. nazwanego później
Ratuszęm, zderydowanie zabiegał ówczesny przełożony gminy'
Tak nazywany oficjalnie, chociaż wielokrotnie, nawet jeszcze
w wieku XIX. potocznię lego przełożonego gminy nazpvano wój-
tem. w)Ąvodziło się toz dawnej tradycji, sięgającej średniowięcza.
Ałtualnię wrócono do tego nazewdctwa.

Ratusz w Goleszowie w latach trzyd2iesrych XX |9' Na ftohtowej ścianie,
u samej qóry, waoczny napis,,Urząd Gminny,,

W protokole Wydziatu Gminnego z dnia 6lutego 1925 r. - posie-
dzenie odbywalo się o godzinic czwaItej po południu, wobecności
12 członków vrydziału, sześciu było nieobęcnych - zapisano, że
podjęto wtedy uchwałę. klÓrą ryluję:

,,Pnewodniczący podnosi, że ||zeba będzie przystąpić do budolvy
'' qmąchu gminnego na tej podstawie, że obecnie jest moźność uryska-

||i(l dogodnych l.;redytów na podobne cele w wojewód'ztwie i stawit
wniosek o upoważnienie Rady Gminnej o wszczęcie przedwstępnych
kroków, które się ograniczą do pnedłożenia |Ą/ydziałowi Gminne-
mu szkicu prowizorycznych kosztów. Nad tym wnioskiem otwiera
dyskusję' Zabierają głos: p. Cieślar, p. Cichy,, p. Sosna, p. Szanec,
p, F.iirber. Pan Fdrber stąwia wniosek o odroczenie sprawy budowy
rątuszą d,o nąstępnego posiedzenia' Za tyn wnioskiem nikt nie gło.
sował. łYniosek pzełożenia 4minne4o upoważnienia Rady Gminy
(do wszczęcia działań _ przyp. PS.) na dwunastu obecnych uzyskał
sześć głosó|,. Przewodniczący srwierdza brak potrzebnej większości
i wniosek schodzi z ponątlku dziennego.''

Wydział Gminny zadecydował, ż'e Ia|lsza budować się nie
będzie. To oczywiścje nie przekonało ówczcsnego wójta Jana
sztwięrtnię' Już rta następnym posiedzeniu Wydziału Gminncgo
w dniu 9 marca 1925 r. zapisano w protokole:

,'Do przec4|tanego protokołu vyjaśnia pnewodniczqcy (doEczJ to
protokołu z dnia 06'02.1925 r. - prryp. P.S.)' że należ} do punktu III,
lit.C, wnieść spfosto|qanie, a to v tym sensie, że uchvała ostatniego
posiedzenia, po|+zięta na v'niosek przełożeństń,a g,ninnego o prz}stq-
pieniu do budowy gmachu gńinnego sześcior,u gtosami na 12. obec-
nych - po zasięgnięciu opinii v starostvie - jest ważna, poniewąż, za
pnełożonym gminy,jako vnioskodawcą, oświadczyła się za wnioskiem
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Trzeba będzie mieć około: 80m3 drzewa belkowego, 60m] desek,
250 m] szutru, 200 m3 szlaki, 100 m] kamienia, cegły ok. 145 tysię.
cy. Gmina dysponowała wtedy kwotą 12.000 zł (koszt budolły to
100.000, można policzyć, i|e to procent) oraz pieniędzmi, któro
miano uzyskać ze sprzedad,y drewna - I70 rn], ale z tego chciano
zaspokoić własne potrzeby gminy'

Na posiedzeniu w dniu 16 lutego 1928 r. podjęto wiele wiążących
uchwĄ w punkcie III porządku dzienrrego uchwalono zaciągnięcie
poż.yczk.l, a przełożotty gminy Jan sztwiertnia powiędział wtedy:

,,Wedfug obliczeń budowniczego na wykonanic surowej budowy
potzebną jest kwota okpło 100'000 zł' cmin.a posiada w qotówce
względnie we wpbyląch zą najbliższe miesiące 20.000 zł i pomeb.
ny nateńął w drzewie z własnego lasu. zachodzi więc potrzeba
zacĄgnięcia poĄczki,/ł sumie 80'000 zł. Dłu7 ten będzie mód wć
regulamie spłacany z normalnych wpływów budżetowych to znaczy
z nadwyżek wynoszących 10'000 zł' wobec czego Wydzinł Gminny
mocen jest uchwalić zaciąqnięcie tąkiej pożlczki bez pnewidzianej
ustąwą uchwaly podatkó|ł +miny' PrzebżEnstwo g,niny zwróciło sĘ
już do Banlal Gospodannła Krajowego z prośbq o u.dzielenie poĄczl,i
na budowę ranlsza..'

od wspomnianego wyżej posiedzenia Wydziału Gminnego
.-', lutym 1928 r., na którym przedstawiono kosztorys budynku
ratuszowego \ł stanie surowym, plawie na każdym następnym
posiędzeniu temat budowy był na porządku dzienrytn.

o powziętych postanowieniach na posiedzeniu Wydziału
ominDego w dniu 2 kwietnia 1928 r' mówi protokół. stwięIdza
się w nim, że na rozpisany konkurs na budowę mtusza wpłynęły
ofelty następujących frrm lózel Kozięł zBielska, Lisiecki i Szolc
zBielska, Józef Raszka z Cieszyna i Robeń Lewk.Iównież z cie.
szyna. Rada Gminna ,która przezwdzid upoważniona została do
otwarcia ofert, postanowiła zwrócić się do architekta wiedemanna
o grultowe zbadanie rzeczowości ofert i wydanie stosownej opinii.

W protokole stwierdzono:
,Najni^zą oJertę odpowil,d,ającą wynogom konkurpu wnios.ła

firma lózefa Raszki w Cies4nie',. Tej firmie też zlećono oddać
budowę ratusza: ,,N4 wniosek Karola Palarc4ka budowę raftlsza
zkcono bu'downitzemu Raszce za zryczaltowan7 kwotę 78.783.84
zł',. stwieldzono tęż., żĘ, frrma. Józefa Raszki znana jest na na-
szym telenie' gdyz wybudorł'ała szkołę rolnieą w Międzyśv'iełiu'
a równiEż szkołę po\tiszechną w Puńcowie. Przez pzedstawicieli Wy-
działu Robót Pubticalych Urzędu WojewódzJ<iego w Katowicach, jak
i starcstwo oeszyńskie uzyskała urrranie za so|idne wykonanie loboty.

wiosną 1928 I' roboty wokół budowy rusryły, wykonano vykopy
pod fundamenty i piwnice. 21 sierpnia 1928 r. Wydział- Gminny
w Go|eszowię uchv'alił zaciągnąć pożyczkę od Skarbu Sląskiego
z 7.procentową amońyzacją \ł wysokości 80.000 zł, spłacaną w 60.
ratach póhocznych w złotych w złocie na szczegółowych warunl(ach
okeślonych w mająrym być podpisanym skrypcie dhrźnym. Była
to kwota przeznaczona na dokończenie budowy ratusza' w którym
obok sali posiedzeń i lokali na pomieszczenia Urzędu Gminy,
mieścić się będzie pzedszkolę, a talcźe mieszkania dla nauczycieli.

Uroczystę otwalcie goleszowskiego ratusza, z udziałem wo-
jewody ślą5kiego doktora Michała Gla'łńskiego miało miejsce
3listoPada 1929 r. Akfu poświęcenia dokonał, w zastępstw.ie cbo-
rego miejscowego pastora, ks. Nierostek z Ciosryna.

Tekst : Paweł staniecze k
zdjęcia: Archi,,|utn ptywatne laną ciche4o

P,s ' szełsł 4,1!kŁt ,,a temat historii golgszowskiggo rutusza będzie
można pnecqtać w ,,I<alandąrzu Gobszoy,skim 2010", lctóry ukaże
się na poct4tlal grudnia bifi4ccgo roku,

od redakcji: 7'i,|'i?szczone ł artyhlle Ąęcia ałchitłolnc pochodz4
ze zbiłf6N, ra,u Cichego z Goleszowa, Idóremu rdakeja serdecznie
dzĘkuję za udostpnienb ceu1ch fotogafii.


